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D M  DRZEWHI
ORGAN DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

W C H O D Z I W PO N IED ZIA ŁK I. ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  p a ź d z ie rn ik  1928 r . w yn o si, w P o z n a n iu  
p rzy  o d b io rz e  w  ek s p e d y c ji i 4,75 z ło te . Na p o c z ­
t a c h  5,09 z ło te .  P o d  o p a s k ą  w p ro s t z e k sp e d y c ji 
w k ra ju  1 w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d ań sk u i 5,50 z ło te . Pod 
o p a sk ą  za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G d ań sk a )t 6,60 z ło ty c h . N u­
m e r p o je d y n c z y  k o s z tu je  i w  P o z n a n iu  w E k sp ed y c ji 
40 g ro szy . Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  1 w  w o l­
n e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  45 g ro szy . Z a g ra n ic ą  50 g ro szy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  1 E k s p e d y c j a
„RYNKU D R Z E W N E G O 1*:

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fo n u  1820.
DRUKARNIA:

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. te le fo n u  3406. 
K o n ta  b ie ż ą c e  i P . K. O . 206377 — B ank H and low y w 
W arszaw ie  O d d z . w P o z n a n iu  — B ank P rzem y sło w c ó w  
P o z n a ń  — B ank P o z n . Z ie m s tw a  K redy t, w P o z n a n iu .

O GŁOSZENIA. Za te k s te m . 2 '  gr. od  m ie jsc a  m ilim e tr , 
( s t r o n a  c z te ro ła m o w a ) . W te k ś c ie  za ś  lub  p rz e d  te k s ­
te m . 55 g r. od  m ie js c a  m ilim e tr , ( s t r o n a  d w u łam o w a ). 
OGŁOSZENIA. Z ta b e lk a m i o 30 p ro c e n t  w lą c e j. P rzy  
w ląk szy ch  1 k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to so w n y  ra b a t . 
D la p o s z u k u j, p o sad  p rzy  je d n o ra z o w e m  o g ło sze n iu  
30 p ro c . ,  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . 1 p rzy  trz y ra z o -  
w em  50 p ro c .,  r a b a tu . — K ażda n ow a p o d w y żk a  o b o ­
w iąz u je  w sz y stk ie  już  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od  d n ia  
— zm iany  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  za w ia d o m ie n ia . —

P r z e d r u k  d o z w o l o n y  ty lk o  z a  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  ( R y n e k  D rz e w n y  w P o z n a n i u ) .

Z za fculis polityki gospodarczej kapitału zagranicznego.
W  związku z wykupem polskich drzew ostanów  

przez kapitał zagran iczny , m nożą się rozliczne refleksje 
i kom entarze  w spraw ie teg o  lub ow ego znaczenia  dla 
g ospodarstw a  spo łecznego  przejścia lasów i ta r taków  
p o lsk ich  w obce ręce.

Istnieją zdania , że objęcie przez  zagraniczny prze­
m ysł (w danym  wypadku) n iepo lsk ich  placów ek prze­
m y s ło w o - le ś n y c h ,  lecz znajdujących się w kraju , z a ­
sadniczo nie zagraża u trac ie  n a ro d o w eg o  s tanu  p o s ia ­
dania i naw e t  sk ąd in ąd  p o s iad a  d o d a tn ie  s tro n y  po ­
n iew aż a) przez sp rzedaż obcego obcem u, dotychcza­
s o w y  s tan  rzeczy faktycznie nie ulega zmianie.

J e s t  to su i  generis  tylko zmiana szyldu, ch a rak te r  
zaś p rzedsięb io rs tw a pozostaje takim sam ym  jakim był 
d o tąd .  Pozatem  b) uważa się jak o  dodatni rezu ltat 
przejęcia leśnego majątku przez kapitał zagraniczny 
z rąk nie-polskich, co ew entua ln ie  podniesie  (sic!) rac jo­
nalizację gospodark i leśnej i przem ysłu  d rz ew n eg o  
w now onaby tych  objek tach .

Nie p re tendujem y o ty tu ł  ekspe rta  w omawianej 
sprawie, lecz chcem y tylko zaznaczyć, że jeżeli będziemy 
wyłącznie op ierać  s ię  na przypuszczeniu , iż now i 
właściciele przyjmą jako w ytyczną zasadę podniesien ie  
poziom u gospodarczego  i technicznego udoskonalen ia  
eksploatacji d rzew ostanów  oraz zracjonalizowania pracy 
w zakładach  d rzew n o -o b ró b czy c h ,  t o  uwagi w tej m a- 
terji mogą toczyć się w dw óch  k ierunkach, bow iem  
możemy spodziew ać się w myśl naszych  życzeń, efek­
tyw nych rezu lta tów  w se n s ie  dodatn im , a być św iad ­
kami w yników  zgoła odm iennych i dlatego trzeba się 
liczyć z za istn ieniem  zjawisk w ręcz d jam etra ln ie  p rze­
c iw nych  do życzeń uśw iadom ionego spo łeczeństw a .

Zatem zdaw ałoby  się, że opinji publicznej nale­
żałoby w tej sp raw ie  zająć s tan o w isk o  w yczekujące, 
p o p ro s tu  odczekać do czasu, aż w ypłyną n a  w ierzch  
pierw sze rezultaty gospodarow an ia  n o w y ch  właścicieli 
i możnaby uw ażać za nie w łaściw e p r o w a d z e n i a  
już teraz ostrej kampanji, uprzedzając  konsekw encje , 
p rzeciw ko sprzedaży  tak znacznych  te renów  leśnych  
w e W schodn ie j  M ałopolsce  zagranicznym  przemy­
słowcom, k tórzy  z m iejsca rozpoczną  gospodarow ać 
ze szkodą dla in teresów  kraju, byłoby to  bow iem  zbyt 
śm ia łe  p rzew idyw anie  i nie oparte  na  żadnych kon­
kre tnych  wynikach.

Aliści jeden  szczegół, zresztą  posiadający w oma­
wianym  tem acie  kolosalne znaczenie, każe zdecydo­
w anie przechylić szalę przewidywań na s t ro n ę  pesy­
m istycznych refleksji.

Chodzi tu  o tranzakcję  Liebiga z  O b e rsch .  Holz., 
k tóra  nie tak daw no jeszcze  była żywo in te rp re tow aną  
przez prasę  krajową. O tóż p o  uskutecznieniu  formal­
ności, związanych z ak tem  k upna-sp rzedaży  i p o  wy­
p łaceniu  sprzedającem u przez firmę nabyw czą tytułem 
zaliczki ok. 10 proc. całej sumv, należało uzyskać za ­
tw ierdzen ie  w O kręgow ym  U rzędzie Ziem skim  we 
Lwowie. Jednak  w tej instytucji spraw a, to cząca  się 
d o tąd  p o  linji najm niejszego oporu ze strony  odn o śn y ch  
czynników , natrafiła na n i e d o k o n a n e  trudności, po­
nieważ reflektanci nie udzielili poręczenia , że w zaku­
pionych lasach, rozmiary eksploatacji nie przekroczą 
dopuszcza lnych  granic używalności.

J a k  słychać , Okr. Urząd Ziemski z braku tych 
gwarancji nie udzielił p rzew łaszczenia .

Juz  sam  ten  fakt daje d os ta teczne  pojęcie o dobrze 
przejrzystych zamiarach obcych nabywców względem 
naszych  bogactw  natura lnych . Jak  widać, gospodarka  leś­
na  nie była obliczoną na d łuższą  metę, ty lko  stawiała 
so b ie  za cel w yprodukow anie  jaknajwiększej ilości d rew ­
na i wywiezienie go zagranicę.

1 tu  zachodzi jeszcze py tan ie :  jakby ten  eksport 
w y g ląd a ł?  czy drew no  z lasów liebigow skich przecie­
rałyby miejscowe tartaki, czy te ż  zag ran iczn e?  Jeżeli 
racjonalna gospodarka leśna nie odpow iada  in teresom  
obcych  przemysłowców, bo  z brzmienia odnośnych  
u s ta w  wynika, że można wyrąbywać tylko tyle, ile 
p rzew idu je  za tw ierdzony  przez władze, plan gospo­
darczy, co rzecz jasna, uniemożliwia osiągnięcie d o ­
raźnie takich  zysków, jakie niewątpliwie preliminowali 
kupcy; jeżeli względy dobra  gospodarczego  kraju p o ­
siadają  dla ty ch  panów wartość  zera, to skądże można 
mieć pew ność, że po linji ich in teresów  będzie iść 
w łaśn ie  t roska  o przetarcie surow ca na krajow ych tar­
takach  i tern sam em  - o za trudn ien ie  polskiego robotnika?

T ru d n o  je s t  spodziew ać się takiej „rekom pensaty1* 
z a  n ieograniczone korzystan ie  z substancji  leśnej.

D latego też  nie m o ż n a  apodyktycznie  twierdzić, 
że przejście w obce pos iadan ie  mienia obcego, lecz 
które je s t  w Polsce, a więc znajduje się w pewnym 
s to su n k u  p raw nym  wobec władz p ań s tw o w y ch  az  uwagi,
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n a  rodzaj dobra  (lasy), — w stosunku  moralnym względem 
idei rozwoju gospodarczego Polski, — nie narusza swego 
rodzaju  ,,s ta tu s  quo“ w znaczeniu gospodarczem .

P o s tęp o w an ie  Okręgow ego Urzędu Ziem skiego 
w e  Lwowie, w omawianej spraw ie  oczywiście nie 
wymaga absolu tn ie  żadnych komentarzy, poniew aż in­
stytucja ta  o p ar ła  się o  literę prawa, obow iązu jącego  
w Polsce dla wszystkich, a k tó re g o  przecież dow oln ie  
n ie  można in terpre tow ać, wszelkie zaś u s i łow ania  do 
nawiązania z Urzędem jak ichkolw iek pertraktacji lub 
im podobnych targów, rzecz jasna, będą w zarodku 
paraliżow ane paragrafami ustaw y o  zagospodarowaniu 
lasów  nie s tanow iących  w łasności państwa.

I jeżeli nowonabyw cy dadzą za wygranę, udzielając 
przewidzianą gw arancję , to is to tną  sięł takow ej pom niej­
sza  fakt nie złożenia jej odrazu , tem bardzie j ,  że w ia­
d o m o  z dośw iadczenia , iż spekulacyjne  cele nie prze­
bierające w ś ro d k ach  i odrzucające to wszystko, co  
pośredn io  lub b ezp o śred n io  koliduje ze ślepą pogonią 
za horendalnym i zyskami, za wręcz sen sacy jn y m  in­
te re sem , nie tak prędko ustępują miejsca względom 
ogólno-gospodarczego  dobra kraju.

Je s te śm y  jeszcze zbyt ubodzy w finanse, nie 
jes teśm y w ekonom icznym  s tan ie  zmobilizować tyle 
kapitału, żeby m óc skutecznie przeciw dzia łać os ied lan iu  
się w kraju  ty ch  żywiołów, zw abionych bogactw em  
naszej szaty roślinnej, jakie z m iejsca w yrzucają poza 
naw ias  swego program u działania, m etody  i wytyczne 
racjonalizacji gospodarki leśnej i d la tego  opinja pu ­
bliczna sk ład a  cały ciężar odpowiedzia lności za n iena­
ruszalność n a ro d o w y ch  bogactw  na tu ra lnych  na barki 
władz O chrony Lasów.

Nie ulega wątpliwości, że by podo łać  tak t ru ­
dnem u zadaniu , jakiem jes t  ochrona  lasów, przed nisz­
czycielskim wyrębem, t rzeb a  tym władzom znaleść trw ałe 
oparcie o z d ro w y  rozsądek  i in s tynk t  dobrego gospo­
darza w sferach uśw iadom ionych.

Rynek małopolski.
Ogólny rz u t  oka na małopolski rynek drzewny, 

daje obraz, przedstaw iający  sytuację , kszta łtu jącą  się 
nieźle.

Oczywiście o wybitnem  korzystnem  położeniu, w 
ścisłem znaczen iu  tego  wyrazu, mówić n iem ożna , b o ­
w iem  jak na  innych ,  tak  i na  małop. rynku  ten d en c ja

w o b ro tach  ekspor tow ym i m aterjałami ta rtym i pozo­
stawia jeszcze  wiele do życzenia. K ontrahenci angielscy, 
jak  zresz tą  prawie zawsze, nie s tron ią  się od kupna 
produkcji tartacznej,  wyrobionej na dym ensje,  spec ja l­
nie poszukiw ane przez tych  o s ta tn ich ,  jednak  obrotów 
dokonyw uje  się niewiele, gdyż ofiarowane ceny, abso ­
lu tn ie  nie odpow iada ją  kalkulacji produkcji, obliczonej 
n a w e t  nie na  zysk, lecz ty lko na pokrycie kosztów 
wyrobu.

Rzecz p 'O sta ,  że w takich  w arunkach  nie można 
n aw e t  myśleć o  rozwoju hand lu  z Anglją na teren ie  
M ałopolski, ściślej mówiąc, —  M ałopolski P o ł . -W sch .

W  tym  względzie wiele nadziei pokłada się na 
jesień, k iedy  to konjunktura w d rew nie  eksportow em  
m a podobno  poprawić się.

T rzeb a  zaznaczyć, że Anglja in te re su je  się ce n ­
niejszym m ater ja łem .

Drugi kupiec  — Niemcy, naogół chę tn ie  angażu­
ją się w tranzakcjach surow cem . S tosunkow o do b ry  
p o p y t  trwa ciągle jeszcze  na  papierów kę i rów nież w 
za in te reso w an iu  jes t  su ro w iec  tartaczny .

Z drugiej jednak  s trony  nie m ożna tego  p o w ie ­
dzieć o  m ater ja łach  tartych, których cen, i tak  już 
niskich  w s to s u n k u  do  d rew na  okrągłego, Niemcy, 
tak sam o  jak i Anglicy, nie akceptują i sku tk iem  tego 
odpływ  produkcji ta r ta czn e j  na rynek niemiecki je s t  
bardzo  mierny.

Ponieważ Niemcy potrzebują  drew na, gdyż zapasy  
jego są  tam  na wyczerpaniu, przeto zapotrzebow anie  re ­
alizuje się drogą przyw ozu su ro w c a  tartacznego z M a­
łopolski.

S tan  za trudn ien ia  w ta r tak ach  je s t  zadaw ala jący .
Ceny kszta łtow ały  się naogół na niezmienionym 

poziomie. Za papierówkę z  najw. domieszką 20 proc. 
jod ły  p łaco n o  27 zł w o b ro tac h  w ew n ętrzn y ch  loco 
stacja  załadowania.

Z a  jo d ło w e  dłużyce od 21 cm. średnicy i o d  14 
cm. w odczubie p łacono  36 zł. Z d ro w e  kloce ta rtacz­
n e  ( jod ła  i świerk) od 26 cm począwszy były w p ła­
ceniu po  32 zł za m e tr  sześć., n a to m ias t  kloce wy­
łącznie świerkowe sp rzedaw ano  po 35—35,5 zł.

W  dziale materiałów ta r ty ch  tychże sortym entów , 
dokonyw ano tranzakcji po  nas tępu jących  c e n a c h : 
deski i b rusy  z pod traka, a zatem materjał, zaw ie ­
ra jący wyłącznie 1—III kl., d o  6 m. dług., 10 cm. i po­
nad  szer. — 88 zł, ż6 m/m — 106 zł.

Grzyby, gatunku Ceratostomella, 
wywołujące sinienie drewna

(C iąg dalszy.)

2) Jed n o cześn ie  z powyższym  grzybym — c z ę s to  
Się spotyka grzyb Cera tostom ella  coerulea, odróżnia jący 
Się od pierw szego konidialną formą owocowania. Grzyb 
te n  posiada tylko jedną  formę ow ocow ania , koremi, 
typu G raph ium  nie wykształca.

K onid ia  tego rodzaju grzyba są  również typu 
C ladosporium  —  bezbarw ne — 4— 7,5, 2 mkr. Oto- 
czn ie  są  czarne , węgliste, okrągłe i więcej uw łosione 
niż w  Cerat, p i c e a e ; wielkość ich 128— 250 mkr., a ba rdzo  
długiej, czarnej kończyny —  1— 1,2 mm.

Woreczki posiadają okrągłe o 6— 7 mkr. średnicy, 
zawierające 8 cylindrycznych, bezbarw nych  sp o r  i jeszcze 
więcej wgiętych, n iż  u poprzedniej odmiany o  wiel­
kości 3,2—5 mkr.

3) C era tostom ella  pini M. odróżn ia  się znacznie 
od obu, wyżej opisanych gatunków , tak w stępnym  jak 
i końcowym okresem swego ow ocow ania.

Konidialna forma tego grzyba p rzeds taw ia  się

w postaci ro z g a łęz io n y c h 'jak  d rew n o  konidianośców, 
zawierających konidia typu  Cladosporium.

Konidia te są  bezbarw ne, krzywe, często  n ierów no- 
b o czn e  o wielkości 3,3—8 mkr., 1,6— 3,3 mkr., o tocznie  
czarne, nagie, krągłe z krótką kończyną, zwężającą się 
k u  górze i posiadające szeroką podstaw ę.

Wielkość otoczni 70— 100 mkr., a nóżki 30—80 
mkr. K szta łt  woreczków jes t  jajowaty o 6,3 -  8,5 mkr. 
g ru b o ś c i ; zawierają one 8 bezbarw nych spor o 4,5—5 
m kr. długości, 1,5—2,1 mkr. szer.

Otocznie tego grzyba mieszczą się zw artem i g ru­
pami na czarnej, gęsto splecionej s ia tce  ze s trzępków .

4) Eudoconid iophora  coeru lescens  M. Ten grzyb 
d o p ie ro  n iedaw no znaleźliśmy, dlatego nie umieszczamy 
jego opisu.

O p a n o w a n i e  d r e w n a  p r z e z  g r z y b y  
( z a s i n i e n i e  d r e w n a )  i n a s t ę p s t w a  t e j  
i n f e k c j i .

W  przem yśle  tartacznym, spotykam y dw a zasa­
dnicze ro d z a je  d rew n a :

Okrąglaki i m aterja ł tarty.
Chociaż zsinienie, w y w o łan e  grzybami, w obu 

ty ch  gat. m aterjałów występuje tak sam o ,  to jednak
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Za św ierkow y m ater ja ł  żądano i osiągnięto  101— 
108 zł, 13 ra/m — do 118 zł, deski i brusy stolarskie 
140—145 zł, 13 m/m do 155 zł, ta samo grubość IV ki.—8 0 zł.

C eny  za desk i i b rusy (jodłowe i św ie rk o w e) 
krótkie t. zn. poniżej 3 mtr., lecz dłuższe niż 1 mtr. 
n o to w an o  o 33 proc. taniej od cen  wyżej wyszczegól­
nionych.

W dziale so sn o w y ch  m aterjałów tartych  ustaliły 
się ceny: desk i i b ru sy  dla celów bu d o w lan y ch  90 zł, 
od 16 cm. sze ro k o śc i  wzwyż — 104 zł, deski s to la r ­
skie n ieo b rzy n an e  — 160 zł, IV kl. —  120 zł, des-  i 
i b rusy  krótkie —  ok. 96 zł.

W  o b ro tach  kantówką osiągano 120— 130 zł; za 
ciosaną kantówkę długości 6—9 mtr. płacono 77— 92 zł. 
W szystko  rozum ie się za m e tr  sześć. Również bez 
w idocznych zmian w porów naniu  z czerw cem  i lipcem 
r. bież. n o to w an o  w e wrześniu ceny n a  kopalniaki. 
Za te n  ar tyku ł wyrobiony ze świerku płaci się (1,50 
mtr. d ługości i powyżej oraz o d  10 cm. w odczubie) 
26 zł., analogicznie więc jak  w lipcu i w  sierpniu, na­
tom ias t  n ieco  mniej niż w m aju (27 zł). Kopalniaki 
sosnow e sprzedaw ano  po 28 zł.

W ypada ujawnić, że ceny na kopalniaki w naszy ch  
środkach  eksploatacji węgla, są  względnie dosyć mocne, 
jed n ak  w tej chwili o zwyżce cen mówić jeszcze  nie 
można. P roducenci usilnie s ta ra ją  się utrzym ać d o ­
ty ch czaso w y  poziom cen, co się im w pełni udaje, 
jakkolwiek na śląskim rynku  zapo trzebow anie  na ko­
palniaki je s t  tylko średnie , zresztą  w tym względzie 
główną rolę odgryw a czynnik  sezonowości, który obec­
nie wyraża się w słabem tempie eksploatacji węgla. 
W edług  p o w szechnego  m niem ania ,  które, naw iasem  
mówiąc, ma sw e  realne podłoże, popyt na  kopalniaki 
w niedługim czasie zw iększy się w związku z p rzew i- 
dzianem  rozszerzeniem  rozmiarów produkcji  węgla.

Dosyć znaczne zapotrzebow anie budulca  na G. 
Ś ląsku (ożywienie ru c h u  budow lanego) mogłaby p o ­
kryć Małopolska, gdyby o d n o ś n e  dyr. kolejowe d o s ta r ­
czały Saktycznie p o trze b n ą  ilość w ag o n ó w  pod drew no. 
Już  od dłuższego czasu  koła za in te resow ane czynią 
s ta ran ia  u w ładz celem przydziału potrzebnej ilości 
w agonów , atoli liczne reklam acje i zażalenia przedk ła­
d a n e  przez firmy d rzew n e  b ezpośredn io  m in is ters tw u  
komunikacji, do tychczas  nie przyniosły żad n y ch  rezul­
ta tów . S ło w e m  wszelkie zabiegi w tym kierunku na­
trafiają na s te reo ty p o w ą odpow iedź  ze s trony  m inister-

irifekcja okrąglaków odgrywa p o d s taw o w e zn a cze n ie  
w psuciu  się m ater ja łu  tartego, gdyż z jednej strony, 
przy rozpiłowyw aniu zasinionego okrąglaka, oczywiście 
o trzym uje się zasinione m aterja ły  ta r te ,  z drugiej zaś 
s trony  — zakażenie okrąglaków, chociażby tylko po­
wierzchow ne, powinno naogół odbić się n a  zsin ien iu  
i sam ych desek.

W obec tego, przy  przepiłowyw aniu  na deski za­
rażonego d rew n a  spostrzega  s ię :

1) W yraźnie w idoczne zsinienie drew na, oraz
2) Ukryte jego zakażenie.
W w ypadku pierwszym —  m ater ja ł  bywa zasi-  

niony po wyjściu z p o d  piły.
W  drugim w ypadku, w yraźnie widocznego zasi­

n ienia  niema, gdyż przecięcie piłą nastąp iło  b ez p o ­
średn io  za zsiniałą częścią m asy drzew nej.

Lecz pod siną plamą d rew na  znajdują się b ez ­
b arw n e  grzybnie, k tóre  w d an y m  w ypadku  trafiają 
w m iąższ  desk i.

Przy dalszym ro zw o ju  grzyba w miąższu deski, 
grzybnia otrzymuje b ru n a tn e  zabarw ienie  i d rew no  
sin ieje .

stwa, że  n iedosta teczny przydział w agonów  pod d re w ­
no tłumaczy się ogólnym ich  brakiem.

Należy jednak  spodziewać się, iż ta bolączka, wpły­
w a jąca  przecież Ogromnie niekorzystnie na s to su n k i  
tak  w wewnętrznym  przewozie, jak też i w eksporcie  
produkcji d rzew nej oraz w znacznej mierze ham ująca 
płynność ob ro tów , będzie w reszcie  usunięta ,  dzięki 
s ta ran iom  min. komunikacji, k tó ry ch  efektywny rezul­
ta t  (miejmy nadzieję!; wyrazi się w zwiększeniu taboru 
kolejowego dla przewozu drew na.

W  tej sp raw ie  w  im ieniu licznych małopolskich 
firm drzew nych  in terw enjow ał Syndykat In teresentów  
D rzew nych  w e Lwowie u  min. komunik, i min. przem. 
i hand lu . Jak n as  informują, min. komunikacji p rzy­
rzekło w miarę możności przydzielać poszczególnem 
dyr. kolejowym więcej wagonów, przeznaczonych spec­
jaln ie  dla przewozu drewna.

W y ła z  ilości wagonów zafad . drewnem przeszłych przez 
punk ty  graniczne D. K. P. w Poznaniu.

Niżej podane  tabele, wykazujące ilość w agonów  
za ładow anych  drew nem  su ro w em  i półobrobionem  
w okręgu Dyrekcji Kolejewej Poznań o ra z  ilość przeszłych 
tranzytem  przez D. K. P. Poznań, w agonów  d rew na

Ilość wagonów z drewnem  przeszłych  przez punkty 
graniczne Dyr. Kol. Państw, w Poznaniu.

TABL. 1.

R o k  1 9 2 8
N a d a n y c h  w o k rę g u  Dyrekcji  Kol. 

P ańs tw .  P o z n a ń

M i e s i ą c e

A B C

d rew n o  t a r t e  
(belk i k a n ­

tówki, blochy 
ła ty  i de sk i)

d re w n o  n i e ­
o b rob ione  

kłody ,  kloce 
i d łu ż y c e )

d rew n o  opał.
Kopalniaki 

i papierówka

S t y c z e ń ............................. 122 152 967
L u t y ................................... 142 124 910
M a r z e c ............................. 121 136 627
K w ie c i e ń ............................. 143 101 558
Maj . . ............................. 153 177 575
C z e r w i e c ............................. 141 138 564
L i p i e c ................................... 155 -*3 673

R a ze m  s 977 881 4.874

T ypow ym  przykładem  ukrytego zakażenia drew na 
przez grzyby, w yw ołujące jego zsinienie, je s t  w ystępu­
jąca na deskach  plama s in o -cz a rn e g o  koloru, w miej­
scach  krzyżow ania się z so b ą  desek, ułożonych 
w sztabie.

Prócz tego materjały są  zarażane sporami grzybów 
na samym składzie.

Z tego też p o w odu  na sk ład ach  ta rtaków  należy 
ściśle rozróniać trzy rodzaje  zas in ien ia  materja łów 
t a r ty c h :

D wyraźnie występujące zsinienie desek, w y ­
ch o d zący ch  z pod pił ram y tartacznej.

Taki rodzaj zsinienia nazywa się w praktyce -  za­
s in ien ie  masy d rzew nej,  2) ukryta forma sinizny i 3) bez­
p o ś red n ie  zarażenie d ese k  sporami na składzie.

Dw ie p ierw sze formy zsinienia d e se k  można na­
zwać grzybniow em i, to w ów czas o s ta tn ia  będzie  — 
sporow ą.

Zarażenie so sn y  grzybem C era tostom ella ,  może 
nas tęp o w ać  również i w czasie jej rośn ięc ia  w lesie.

Jednakowoż tego  rodzaju  infekcja — w ystępu je  
nadzwyczaj rzadko i przytem  wyłącznie tylko na s ła ­
bych, w yczerpanych , źle rozwiniętych itp. jednostkach .

(C iąg  d a ls zy  n a s tąp i )
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TABL II.

R o k  1 9 2 8
T ra n z y t p rzez  D. K P. P o z n a ń , d rew n a  
n ad an e g o  w  o k rę g a c h  in n y ch  D. K. P . 

za w y ją tk iem  tra n z y tu  z R osji.

M i e s i ą c e

A B C

d rew n o  ta r te  
(b e lk i k a n ­

tów ki, b lochy 
ła ty  i d e sk i)

d rew n o  n ie ­
o b ro b io n e  

(k łody, k loce 
i d łu ży ce)

d rew n o  opał.
K opalniaki 

i p ap ie ró w k a

S t y c z e ń ............................. 2.862 2.518 3.760
L u t y ................................... 2.750 3.136 2.760
M a r z e c ............................. 3.135 3.550 2.071
K w ie c ie ń ............................. 2.482 2.617 1.071
M a j ......................................... 3.582 3.140 1.515
C z e rw ie c ............................. 3.840 1.539 1.635
L ipiec ................................... 5.175 1.067 3.703

R azem : 23.826 16.567 16.516

nadanego w okręgach  innych D. K. P. za wyjątkiem 
tranzytu z  Rosji  (w tem tranzyt z  Rumunji).

Ładunki te przeszły do Niemiec za czas  od 1. stycznia 
do 31. lipca 1928 r. przez punkty graniczne D. K. P. 
Poznań.

Ogółem przez okręg D. K. P. Poznań  przeszło 
w agonów drew na, n ad a n y ch  w tymże okręgu w styczniu 
— 1241, w lutym — 1.176, w m arcu — 884, w kw ietniu  — 
802, w  m aju — 905, w  czerw cu —  843, w lipcu — 881,

Łącznie zaś z tranzytem  ilość w agonów  wynosiła 
w styczniu  —  10.381, w  lutym — 9.822, w m arcu — 
9.64C, w kwietniu  — 6.972, w maju — 8.142, w czerw cu  — 
7.858 i w lipcu — 10.826.

A za tem  lipiec wykazał największy ruch  p rz ew o ­
zowy w po ró w n an iu  z poprzednimi miesiącami r. b. 
Razem więc z a  ok re s  styczeń — lipiec 1929 r. przez  
okręg D. K. P. Poznań p rzesz ło  63.641 wagonów za­
ład o w an y ch  d rew nem .

Z es taw ien ie  ilości wagonów, uw idoczn ionych  
w tabl. 2, nie daje obrazu ekspor tu  d rew n a  polskiego 
do Niemiec, przew ożonego przez okr. D. K. P . Poznań, 
bow iem  w tej ilości znajduje się rów nież  i d re w n o  
idące z Rumunji tranzytem przez Polskę na rynki 
niemieckie.

Natomiast c iekaw e są  liczby uw idoczn ione  w tabl. 1.
Kiedy w lipcu łączny wywoź z k ra ju  d o  Niemiec 

drew na opałowego, kopaln iaków  i papierówki w ynosi ł  
ok. 201.075 t., to  z tej ilości na okręg D. K. P. Poznań 
p rzypadło  ok. 10.095 t., czyli ca 5 proc. N ieco większy 
udział poznańskiej Dyrekcji w ogólnym wywozie ze 
w szystkich  D. K. P. zauważa się w po p rzed n ich  m ie­
siącach, nie sięga on jednak  10 proc.

W omawianej grupie (gr. C. patrz tabl. 1.) n ie­
wątpliwie pap ie rów ka  odgrywa minimalną rolę, zato 
głównym artykułem  w yw ozow em  są  kopalniaki, wy­
rabiane przew ażnie  w poznańskiem . Papierów ka zaś 
wywozi się z połudn. i pó łnocnych  K resów  naszych  
przeważnie przez w sch o d n io -p ru sk ie  stacje  graniczne. 
W  grupie A (tabl. 1) spostrzegam y w styczn iu  wywie­
ziono z re jo n u  D. K. P. Poznań mat. ta r ty ch  o  30 wag. 
mniej niż su ro w ca  (w  tym że czasie), co stanowi ok. 
20 proc., przytem trzeba  pamiętać, że do grupy A, jes t  
wciągnięty tylko surow iec tartaczny.

Luty  daje w zrost w yw ozu  mat. ta rtych  o ca 15 proc., 
natomiast w dziale su ro w c a  (tartacznika) uw idoczn ia  
s ię  sp ad e k  eksportu  o 28 wagonów. M arzec  (w  poz. 
półfabr )  upodabn ia  się do stycznia, wykazując różnicę 
w s to su n k u  do lu tego o  21 wag., w por. zaś ze s ty czn iem  
tylko o 1 wagon. W  ty m  okresie wywóz su ro w c a  
p rzew aża o  ca 12 proc . Kwiecień daje wręcz odm ienny  
obraz: w zros t  e k s p o r tu  mat. tartych (o 22 w.) i spadek 
wywozu su ro w ca  (o 35 w.) o ca  26 proc. I znow óż 
maj zwiększa eksport  su row ca, usta la jąc  s to su n ek  
100:895 z przewagą rozumie się dla su ro w ca .

Świerkowy, olchowy, dpbowy 28

materiał (okrasilakl) kupuie stale

|  K R B E C & P R I B Y L ,  skład drewa C ES KA T RE B G V A  C E C H Y  §
uooooooooooooooooaoooooooooooooooooooooooo

J e s t  to  ok res  odpływ u pierw szych partji m ater­
iałów ta r ty ch  do Niemiec, oraz w y w o zu  d rew n a  
w s tan ie  surowym . Czerwiec ilustruje ogólne zm niej­
szenie w yw ozu  d rew na na rynek  niemiecki. S padek  
w porów naniu  z  majem (dla mat. tartych,) wynosi ok. 
80 proc . i (dla su row ca  ta rtacznego) ok 22 p ro c .  
W  lipcu osięga się największy wywóz mat. ta r tych ,  
k tó ry  wyraża się liczbą 155 wag. (jakże śm iesznie  nikłą 
w porów nan iu  z ogólnym wywozem półfabrykatów 
w tymże miesiącu na rynki niemieckie), co p rzedstaw ia 
ok. 9 proc. w zrostu  w porów naniu  z czerwcem. W tym 
czasie  wywozi się już m ater ja ł  dobrze  w ysuszony  
tarc ia  w iosennego —  realizuje się zamów ienie w całej 
pełni.

W  dziale zaś su ro w c a  tartacznego, w lipcu n a ­
stępu je  pow ażne obniżenie eksportow e, w ynoszące ok 
61 proc. w porów naniu  z czerwcem, a ok. 70 proc. (!) 
w por. z  majem, kiedy w yw óz drew na okrągłego 
z  okręgu Dyr. Kol. Państw . Poznań , wynosił r e k o rd o w ą  
cyfrę dla p ierw szych s iedm iu  miesięcy roku  bieżącego.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sp r z e d a ż y  d r e w n a  u ż y t k o w e g o  i o p a lo w e g o  
w n a d l e ś n i c t w a c h  p a ń stw o w y ch .

N a d le ś n ic t w o  P a ń s t w o w e  W a n d a  D. L. P . P o z n a ń .
L icy tac ja  w dn iu  11. w rz eśn ia  1928 r.

O lcha sz c za p y  opałow e za m p. 13.42 zł
S o sn a III kl. za  m3 45.59 tt

I f IV „ I I 36.00 u

S o sn a szczap y  u ży tkow e za mp. 17.19 i i

I I ż e rd z ie  I kl. za  sz t. 3.00 u

I I „ II „ u 2.50 u„ szczapy  opalow e za m p. 13 26 i i

I I w alki „ i i 10.08 n

N a d le ś n ic t w o  P a ń s t w o w e  M o s in a  D. L. P. P o z n a ń .
L icy tac ja  w dn iu  11. w rz eśn ia  1928 r.

Dąb I I I  kl. z a  m3 50.00 zł
I I

A kacja
V  „ n 30.00 I I

I V  „ I I 32.00 11
ff V  „ 35 00 I I

B rzoza V  „ I I 26.00 I I

I I szczap y  opałow e za m p. 16.20 I I

» t • • I I i i 10.00 I I

T opo la 1 kl. za  m3 30.00 II

I I U „ I I 25.00 I I

S o sn a I I I  „ I I 45.90 I I

1*1 I V  „ I I 35.00 M
I I szczap y  opalow e za m p. 16.30 I I

I I w ałk i „ i i 10.20 I I

N a d le śn ic tw o  P a ń s t w o w e  M och y  D. L. P. P o z n a ń .
L icy tac ja  w d n iu  13. w rz eśn ia  1928 r.

B rzo za  szczap y  o pałow e za  m p. 12.35 z ł
I I wałki „ 1 ’ 12.50 I I

Sosna żerdzie  I kl. za szt. 3.30 I I

I I „ II I I 2.20 I I

I I „ III
szczapy opałowe

I I 1.20 I I

l» za mp. 12.05 I I

I I n  n n 11.25 1

BYDGOSZCZ, 14. 9. Ceny hurtowe loco Bydgoszcz 
za 1 m. kw. Parkiety eksportowe 6.5 szylingów, parkie­
ty krajowe 1 kl. zł 13, parkiety krajowe 1 kl. wraz z po­
łożeniem (t. j. robocizną) zł. 17.50, — II kl. 1 5 — 16 zł. 
Popyt mały. Tendencja słaba.
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N oto w an ia  o f ic ja ln e j  G ie łd y  Z bożow ej w P o z n a n iu :
Cena za 100 kg. netto franco stacja zatad., ładunki 

ca 'ow  agono we, dostawa natychm iastowa.
dnia 17. 9. 1928 r., na ż y t o :  34.75— 35.50 zł. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Wywóz drzew a do N iem iec . W związku z odby- 

wającemi się obecnie polsko — niemieckiemi rokowaniami 
handlowemi, dowiadujemy się, że polskie sfery przemy- 
-słowo-drzewne dążą do uregulowania rozpiętości ceł wywo­
zowych polskich na drzewo surowe z cłami wwozowemi 
niemieckiemi na drzewo tarte w stosunku 1 do 3. W sfe­
rach tych przeważa zdanie, że o ileby postulat ten nie 
został uwzględniony, to należałoby dążyć raczej do cał­
kowitego zamknięcia wywozu do Niemiec drzewa suro­
wego z Polski.

N iem cy: Magistrat m. Berlina przeznaczył 15 milj.
mkn. na budowę 2.500 mieszkań.

N iem cy: Pomimo, że naogół konjunktura w Niem­
czech nie przedstawia się zadowalająco, to jednakowoż 
tonaż ogólnego importu wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
I tak: w maju r. b. łączny przywóz drewna wynosił 
530.300 t , w czerwcu —  699.300 t., a w lipcu —  967.800 t.

Według poszczeg. sortymentów import w lipcu wy­
nosił: drewno okrągłe wszystkich gatunków 352.000 t. 
(w czerwcu r. b. 293.800 t.', drewno ciosane i tarte 
320.900 t. (239.900 t.); papierówka 288.900 t. (160.400 t.>

Najsilniejszy wzrost przywozu uwidocznia się w mięk- 
kiem drewnie okrągłem, który ogółem wynosił 305.300 t., 
zatem o 71.100 t. więcej niż w lipcu 1927 r. oraz w ma- 
terjałach tartych miękkich gat. — 254.300 (lipiec 1927 r. 
—  189.500 t.)

Zaznaczyć należy, iż z dostawców półfabrykatów 
dla rynków niemieckich, Finlandja prześcignęła Austrję 
pod względem ilości dostarczonych Niemcom mat. tartych.

Dzieląc łączny przywóz na odnośne państwa eks­
portowe, otrzymujemy:

Di msiyil Eifteliikiw.
Z w r a c a m y  uwagę naszych Szanow ­
nych Czytelników, że przy zamawianiu  
na poczcie „Rynku Drzewnego" należy 
wyraźnie zaznaczyć, że rozchodzi s ię  o

i B i M i r
Z dniem bowiem 1. października r. bież. 
pod tym tytułem będzie nadal wychodził 
dotychczasowy „Rynek Drzewny"

Polska — 63.000 t., Finlandja —  33.300 t., Austrja 
—28.8001., Szwecja —  28.3001., Czechosłowacja — 25.8001, 
Rumunja — 24.600 t., St. Zj. Am. Półn. —  22.000 t., 
Rosja — 12.800 t. Głównymi dostawcami surowca były 
nast. kraje: Polska — 75.000 t., Czechosłow acja —  73.300 t. 
Finlandja — 47.000 t., Austrja —  42.100 t.

H o lan d ja :  Import w lipcu:
Dębina okrągła i kantowana 

,, tarta 
Buczyna okrągła i kantowana 

„ tarta 
D rew no  ig laste  
okrągłe i kantowane 

tarte
z tej ilości dostarczyła:
Rosja Europejska
Szwecja
Polska
Finlandja
Łotwa
Estonja

5.989 m. sz.
3.591 »» p  >

2.524 U 11

1.529 t P Pi

41.610 t p t t

269.396 PI f t

33.025 I t f i

95.522 P t t t

13.933 19 t f

80.304 t t i »

19.004 t t t  •

15 581 t t - t t

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o it la iz ii la c rc h  iw a  i D r z e d o t a  w RynKu D rzew n y m

S . =  S u b m is ja  
L . —  L icy tac ja  
W . =  Z w olne j re k i

w. =  Woje­
wództw o

Rodzaj
drewna

Dłużyce
Kopalniaki 

i in n e  
użytkowe

o  u 
e  i

B liż sze
szczeg . O l

Miejscowość “ o cgto- ®J w a g i

d n ia
N (lokal sp rz ed a ż y ) d. =  Dyrekcja 

Lasów Państw .
O o cc nie *a

TJO
DC

|k la sa sz tu k  | m 3 m 3 | m p. m p. Mr. a

20 . IX. 28.! 129? GL Z arz . O rdyn . D aw id- 
g ró d e c k ie j (k a n c e la r ja )  

D. L. P . R adom  
(k a n ce la rja )

l 2oo

21. IX. 28.

22. IX. 28

24. IX. 28, 

2 7 . IX. 28.

12»o

lioo

1200

lio o

1300

W arsz ta ty  W agonow e P K P  
w O stro w ie  (k a n c e l.)

P . N. L utów ko
( k a n c e l a - j a )

P . N. C zersk  
(k a n ce la r ja )

P . N. S o lec  
(k a n ce la r ja )  

P ań stw o w y  B ank  R olny 
O d d z ia ł w P iń sk u  
(k a n ce la r ja )

w. - p o lesk ie  

d . - rad o m

w. - pozn.

d .-  b y d g o s k a

d .- bydgoska

d.- by d g o sk a  

w. - p o lesk ie

jo d ła
so sn a

d ąb

d ą b
so sn a

so sn a
św ierk

so sn a

I-IV
I-III

I-III
II

I-1V 1636

1185,43
445,16

1 9 , -

47,42
59,77

1112,59

742,79
95—

991153 S

100 1160 S

101 1167 s

102 1174 3

104 1184 5

104 1183 S

101 1172 S

n a  599 d ę b ó w  n a  p n iu

a a  c a  150 Tn3 desek  sosn . 
bocznych  b ez  sęków , ca 
60 m3 sto la rk i sosn . od­
z iom kow ej. ca 580 m3 
so sn . d e sek  ob rzyn .

n a  d rzew o stan y  przew aż­
n ie  kopaln iakow e z z ap a ­
sem  około  25,0w0m3 drew..
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P o szu k u ję  k u p n a
sosnowego towaru odziomkowego w różnych gru­
bościach, z conajmniej 60% I. kl., wolny od 111. kl., jak i czyste 
boki nadsiniałe bez sęków.

Alfons Spitzer, Poznań, Stary Rynek 37 
Telefon 1782 [950 a

1 2 STANPAAP** o ch ro n a  k o t łó w
oryginalny f-my W. HAIN HAMBURG - Poznań

Przeciw osadom kamiennym w kotłach parowych 
Rozkłada każdy kamień /  Przeciwdziała osadom

Dostarczamy po cenach oryginalnych w beczkach 50 kg loco składnica za za liczeniem kolej. 
Dostawa natychm ias t  - Na życzenie prospekty - Prosimy podać m 2 pow. oyrzew. kolia 
Składnica Narzędzi „Rynku Drzewnego*1 Poznań, W. Garbary 20, teł. 1820

I
I

NASIENIE BRZOZY (betula alba)
tegorocznego zbioru 

mamy do oddania  po 4 , 5 0  z ł o t y c h  za 1 kg loco nasz  skład

Składnica Nasion Leśnych Przeglądu Leśniczego 
i Rynku D rzew n ego- Poznań, W. Garbary 20 -T el.1820

P o s z u k u j ę
ciyste boki, 

m ateriał stolarski
I. i II. kl.

i podłogow y
równoległy 1191 

26, 30, 33 mm. 
w każde! ilości.

Łask. oferty upr. pod P, B. 
do Admin. Rynku Drzewnego.
MŁODSZY FACHOWIEC
z wyższem wykształceniem i d łu ­
goletnią praktyką na niewyoo- 
wiedzianem stanowisku, żetelny
i chętny poszukuje od 1.1.1929 

nowej posady
na placu lub w drzewie okrąglem 
Zgłoszenia uprasza się sk iero­
wać do Adm. Rynku D.zewnego 

pod M, P. 1187

Poszuk. kilkaset mtr.

sztzap l hi. i H a  wagonów  
z d r o w e j  20 m /m mMi
Oferty z podaniem ostatecznej 
ceny franko s tacja  załadowcza, 
do Adm R Drzewn. pod nr. 1185.

i g l a s t e  d r e w n o  k o p a l n i a n e
według naszych rozmiarów po­
rzn ię te  franko niem-nols granica 

k u p u j e  964
H o l z h a n d i u n g  K l a p h e c k ,  G. m .  b .  H.

O berhausen  Rhld

Inteligentny H86  
fachowiec  drzewny
język polski — niem iecki zna­
jący się na zakupie, manipulacji 
drzewnej, tar tacznej lasowej oraz 
księgowości poszukuje jakąkol­
wiek posadę. Zgłoszenia do 

Adm. Rynku Drzewn. pod 
„15 l a t  praktyki**.

P r z e t a r g .
Na sprzedaż 1685.47 m . 3 drewna użytkowego so­

snowego i 181.72 m . 3 drewna użytkowego dębowego  
z Nadleśnictwa Przedbórz odbędzie się  dnia 9. paź-* 
dziernika 1928 r. o godz. 12-ej  w lokalu D .L .P .  
w Radomiu przy ul. Lubelskiej 53.

Informacyj udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu oraz 
Nadleśnictwo Przedbórz. 1 1 9 2

Dyrekcja Lasów Państw ow ych  w R adom iu

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s  cz  —  S łow ackiego 1
Adres telegro UHLENDORF-Bydgoszcz 

T a r t a k i  p a r o w e :  C i e r p i c e  p r z y  T o r u n i u
“  O s i e c z n o ,  powiat S tarogard
Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n t o w n i c z e  
M a t e r j s - ł  t a r t y ,  k a n t ó w k a ,  s z a l ó w k a  

1193 S p e c j a l n o ś ć  : p o d k ła d y  k o l e j o w e  i s l e e p r y

f  l a t e r j a i  stolarski ,  f
budowlany,

' H k u p u j ę  i s p r z e d a j e  |

( Ignaty Konieciny (
=  Poznań Tama Garb. 4/5. =  

Skład drzewa. 858 =

POTRZEBNY
na Kresy Wschodnie

1. Doświadczony 
gatro wy - szlifierz.

2. Do cyrkularki. 1188
Oferty z podaniem warunków, 
odpisami świadectw pod adr.r  

S o p o t y ,  is iidstrasse 36a. 
Inż. D u d z i ń s k i

P O T R Z E B U J  jĘ
szcz ap y  i w ałki o lszow e, d ę ­
bow e i b u k o w e  1 do 2 m tr .

dług., od  14 cm. 0  wzwyż 
w ałki s o s n  k orow . 1 m tr .  dług..

od 8 do  20 cm. 0 .
O szczegółowe oferty franko 

Poznań prosi 944
J. KRZYŻANOWSKI - EIPOIT DRZEWA

Pornań, Św. Marcin 39. tel. 17-41

P O T R Z E B N E  Z A R A Z
5— 6 wag. z 26 i 30 mm. hebl. i szpuntowane

sosn. desfti podłogowe
wymiar po' heblowaniu i bez pióra loko wagon Poznań. 

Wojciech P aetz — Skł d drzewa D o z n a ń .  
731 Przemysłowa 28b — Telefon 1412

§ 3 3  
S e &

I1Ż

J O Z E F  SCHENK Handel drzewa
P o z n a ń  Wiel. G a rb a ry  31 

Dolecą I kupuje 1
w szelk ie gatunki m aterjałów stolarskich, budo­
wlanych, kantówkę, belki, towary kołodziejskie, 

z swoich składnic 1
w Poznaniu ul. Wielkie Garbary i Estkowskiego. 470

6

Nadleśnictwo Państwowe Wirty
poczta Borzechow o, stacja kol. Zblewo, pow. Starogard
sprzeda na ogólnych warunkach sprzedaży drewna wy­
robionego obowiązujących w Dyrekcji Lasów Państw, 

w Toruniu następujące drewno użytkowe sosnow e  
z roku gospodarczego 1927/28.

lo s 1. W leśnictwie Baby, oddział 27b — sztuk 618 o masie 
379,91 m3, w tern II kl. 2,45, III kl. 281,53 m3, IV kl. 95,93 m3. 
O dleg łość  od stacji kolejowej Ocypel 6 km. szosą.
P isem n e  oferty z napisem „Submisja na drewno użytkowe" 

składać należy do Nadleśnictwa do dnia 26 września de 
9®dz. 12—tej poczem nastąpi ich otwarcie w kancelarji N ad­
leśnictwo.

Wadjum w wysokości 5° 0 oferowej ceny obowiązuje. 
Bliższych wyjaśnień co do warunków sprzedaży udziela 

Nadleśnictwo.
1195 Państwowy Nadleśniczy,.



192fe R Y N E K  D R Z E W N Y . N R . 105. 7

Papierów ki przywieziono w ilości 80.631 t . ; kopal­
niaków —  9.825 t.; słupów telegr. — 15.945 t.; podkła­
dów kolejowych — 139 363 szt.

R Ó Ż N E .
RZAD A. P .  W. K.

12-go b. m. odbywała się  w gmachu D yrekcji P. W . K. 
-w Poznaniu pod przewodnictwem  Komisarza dla W ystawy R zą­
dowej p. m. B ertoniego. Konferencja delegatów  p oszczególnych  
M inisterstw  w sprawie definityw nego rozgraniczenia metrażu w 
Pałacu Rządowym (Gmach Chemji). P osiedzen ie zagaił P rezes  
Zarządu dr. W a c h o w i a k ,  który w dłuższem  przemówieniu 
podkreślił m iędzy innemi, że  w W ystawie Krajowej ma brać 
'udział cały  Naród, że b ez udziału Rządu W ystawa byłaby n ie ­
kom pletną. W końcu wyraża nadzieję, że  Rada M inistrów w y ­
deleguje na m iejsce stałych delegatów , którzy w obec krótkiego  
terminu, d zie lącego  nas od otw arcia W ystawy, z całą energją 
zabiorą s ię  do pracy. Pan M inister Bertoni, podkręśliw szy  
słuszność momentów, poruszonych przez P rezesa  Zarządu, stw ier­
dził, że  n ależy zabrać się  do prac realnych, t. j. do definitw- 
nego rozdziału metrażu w Pałacu Rządowym m iędzy p o szcze­
gólne M inisterstw a, oraz wydania katalogu. W obec w ielostron­
n o śc i tych prac p. M inister Bertoni pow ołał do stałej ze  sobą  
w spółpracy 5 podkomisyj: techniczną, finansową, artystyczną, 
ogólnej administracji i recepcyjną.

N astępnie odbyła się  dłuższa dyskusja na temat rozm iesz­
czen ia  w ystaw  poszczególnych M inisterstw  W Pałacu Rządu, po 
której dokonano prow izorycznego rozdziału metrażu.

ZAMÓWIENIA NA OKRĘTY W S T O C Z N IA C H  G DAŃ SK ICH .
W edle inform acji z kół m iarodajnych, n iem ieckie  s toczn ie  

okrętow e na m orzu B ałtyckiem  posiadają  zam ów ienia na budowę 
32-ch m orskich okrętów  o łącznej pojem ności około 104 tysięcy 
ton rej. b ru tto . P ozatem  obie stoczn ie  gdańskie, a m ianow icie: 
„S tocznia G dańska tow. akc.“ i „S tocznia S ch iech au a"  posiadają  
zam ów ienia na 12 okrętów  m orskich o łącznej pojem ności 52,400 
ton rej. b ru tto .

Wszystkie najpoważniejsze firmy i związki y  
drzewne, tak w kraju, jak i zagranicą czytają g

RYNEK DRZEWNY I
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić swe 

stosunki handlowe,

og łasza j s ię  gj 
w Rynku Drzewnym, gj

N otowania dewiz z dnia 18. w rześn ia  1928 r
O b s łu g a  r a d io te le g ra f ic z n a  P . A. T - ic z n e j.

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

P a ry te t 
w zł

Notow ania
za

w W ar­
szawie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu P radze

W arszawa . . 8 100 zł _ 57.89 47.16 43.25 11.25 — —
Poznań  . . 8 — 100 zł --- — — ---
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. --- — 81.26

20.358
---

7 212,34 100 R. M. --- — — 23.82 610.— ---

Belgja . . . . 4 123,94 100 belg. 123,93 — 28 57 34.901 13.90 356. -
B ukareszt 6 172,— 100 1. — — 2.547 797 061 15.55
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73.06 27,84 17.50 ---
H olandja . . • 47 , 358,31 100 gid. hol. 357,50 — 168.08 12 09.63 40.09 1025 00
Kopenhaga ■ ■ 5 238,88 100 k. d. — ■ ' — 111.81 18.188 26.67

124.2!Londyn 47, 43,38 1 fun t szterl. 43.25 25.00 20.336 — 4.85
Nowy York . . 5 8 9141 1 dolar 8.90 — 4.19.25 4.35.12 — 25.60
Paryż . . . . 37  , 172,— 100 fr. franc. 34.83 — 16.37 124.22 3.90 — •

5 180,62 100 k. cz. 26.42 — 12.425 163 62 2.96 75.90 --
Rzym . . . . 5 % 172,— 1001. 46 62 — 21.905 92.82 5.23 133.35 --
Szw ajcarja . . 37 , 172,— 100 fr.szwajc. 171.60 — 80.67 25.205 19 25 492 --
Sztokholm  . . 4% 238,88 100 k. szw. 238.62 — 112.20 18.128 26.76 685
W iedeń 6 7 , 125.43 100 szyling. 125.55 — 59.06 34.44 14.10

Zurychu W iedniu

58.20

123 77

72.22 
3.16 

90.55 
208.32 
138.55 

25 20 
5.19.53 

20.29 
15.39 
27.15

>39.00 
73 17

79.73

169.—
98.53

123.09 
284.20 
189 05 
34 40 

708.95 
27.68 
21.00 
.37.06 

136.43 
189.78

Redaktor odpowiedzialny *n dział Rynku Drzewnego Józef  Ziółkowski, za d t l s ł  og łoszeń  I a d itn is tra c te  wydawniątwa Edm und Barta

DESKI i BLOCH V
s o s n o w e  odziom kowe i 
czubkow e n i e s ó w k o w e  

dębowe, grobowe, 
bukowe, jesionow e, 
klonowe, brzostow e, 

s  brzozowe, olchowe,
*  d e s k i  p o d ł o g o w e ,  

kantów ki, łaty, 
szalówki, desk i obrzy­

nane oraz w szelkie inne 
l m aterjały  drzew ne 

p o l e c a  p o  c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y j n y c h

kboigoMiiMa
S kład  drzew a 
P o z n a  ń

u l i c a  M o s t o w a  nr .  17a

I  SPROSTOWANIE '  '" j j j
I ogłoszenia 0  przetargu.'*
[j] Państwowy Bank Rolny, O ddział w Pińsku, podaje do publicznej w iadom ości, J |J  
/Jk że przetarg na drzewostany, przew ażnie kopalniakowe w m ajątku Wysock.
I I  ogłoszony na dzień 27. września r b., odbędzie się w dniu 2. p a ź d z i e r n i k a  r. b.

o godz. 13-tej w lokalu O ddziału, P lac Trzeciego Maja, róg ul. Kościuszki Nr. 2. ^

n s a K a n n
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J. M A I O W A N I E C  i S k a l
<st. Kiwerce-Welyń)

Tartilk przyjmuje zamówienia na belki, kantówkę bale 
i deski wymiarowe sosnowe i posiada na składzie w wymia­
rach od 1/2" do 4“ suche deski i bale jesionowe, klonowe, 
olchowe i suchą stolarkę sosnową 11-ej klasy oraz posiada do 

natychmiastowej dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych

I-II kl. tegorocz. tarcia. Przeciętna długość 5,30 m towar jasny. 
Grubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

■  Przeciętna szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

* ■ -

Z A K U P U J E M Y  STALE ZA GOTÓWKĘ
obiekty leśne,  drzewostany  
wszelkiego rodzaju l kopalniaki.
Zathodnie  T ow arzystw o  dla eksportu  drzewa i m i . i .

K R A K Ó W ,  DUNAJEWSKIEGO 9
15

L I C E U M  H A N D ' O W E  ' I by
przyjmuje wpisy do 1. października br. na:

1. R o c z n y  K u r s  H an dlu  D r z e w e m  i Z i e m i o p ł o d a m i
2 . R o c z n y  K u rs  H a n d l o w o - A d m i n i s t r a c y j n y
3 . R o c z n y  K u rs  H a n d lo w y
Wa r u n k i  wp i s u :  słuchacz zwycz. pełne gimnazjum, słuchacz

nadzwycz. 6 klas gimnazjum 
Żądać bliższych informacyj i prospektów !1189

Przetarg przymusowy.

N .2; > s.-co I

Przy ulicy Panieńskiej ?. w To­
runiu odbędzie się w czwartek, 

dnia 27. września 1928 r. o godz. 11 przedpoł. przetarg publiczny
■c , . |  35 m.s drzewa bukowego 12 m.3 desek brzozowych i
!!•-} 15 „ drzewa brzozowego 10 pak płytćw klejonych.

10 „ desek olszowych 1190
M agistrat m. T orunia .

TELEF.TELEF.
36

Własnej fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowsze! konstrukcji 
i s o l id n e !  budowy.

Kompletne urządzenia stolarń
i f a b ry k  mebli

polecają po cenach umiarkowanychsjAmmHrai
FABRYKA MASZYN i ARMATUR 

ODLEWNIA i KOTLARNIA. 7*8

I „ZAGRODA11
Poznańska Spółka Budowlana T. A. Poznań,

Fr. Ratajczaka 21 — Tel. 3582 
Mamy sta le  do oddania: 965

surowi towar obrzynam w wszelkich p b .
materjal stolarski w wszelkich grub.

dębinę, buczynę, brzozę, dyszle brzozowe, dzwona 
bukowe, szpice dębowe, kantówkę i balkowinę,

^  placową i według listy — ceny bezkonkurencyjne.

MAMY NA SKŁADZIK:
T a b e lę  k u b ic z n ą  na drzewo okrągłe, rżnięte 

i ciosane H. Korm ana — w cenie 6,- zł za egzempl.
T a b e lę  k u b ic z n ą  miary metrycznej dla drzewa 

okrągłego W. Kamińskiego — w cenie 1,- zł zaegz.
„ D a w n e  s p o r y  o  w ł a s n o ś ć  i s łu ż e b n o ś c i  

w T a t r a c h "  M.A. L iberaka - w cen. 0,50 zł zaegz.
„ D ą b r o w y  B i a ł o w i e ż y "  J. Paczosk iego  — 

w cenie 1,— złoty za egzemplarz.
„ L u ź n e  k a r t k i 11 Z. Hryniewieckiego — 

w cenie 1,50 złoty za egzemplarz.
„ Z n a c z e n i e  p o c h o d z e n i a  n a s io n  w  g o ­

s p o d a r s t w i e  l e ś n e m "  H. Wyrwińskiego —• 
w cenie 2,— złote za egzemplarz.

„K rótk i z a r y s  n a u k i  o  p o m i a r z e  drzew i drze­
wostanów" W. A. Łuczkiewicza - w cenie 5,- zł 
za egz.

„ R o k  m y ś l iw e g o "  Korsaka - w cenie 18,-zł za egz
„ Ł o w ie c tw o "  podręcznik dla szkół leśnych i rolni­

czych Szto łcm ana — w ceni 3,— zł za egzempl.
„ P o l u j ą c a  P a n i ”  W. J. Połczyńskiego —

dla leśników po zniżonej cenie 3,— zł za egz.
„Cele, z a s a d y  i r o d z a j e  d o ś w i a d c z a ln .  użyt­

k o w e g o "  F .B onasew icza  — weenie 1,50 za egz.
„ W y r ó b k a  d r e w n a ”  F .B o n a se w ic z a  —

w cenie 2,— złote za egzemplarz.
„Lasy i L e ś n ic t w o  w Stanach Zjednocz. Ameryki 

Północnej" J .  Rafałskiego - w cenie 8,50 zł za egz.
„K siążkę a d r e s o w ą  niemieckiego przemysłu 

drzewn. r. 1926" — w cenie 40,— zł za egzempl.
„D arz  Bdr" kalendarz leśny na r. 1928, Przeglądu 

Leśniczego i Rynku Drzew. - w cenie 4,25 zł za egz.
„ K a le n d a r z  M yśliw ski"  na rok 1928 J.  Ejs- 

m onda — w cenie 5,— złotych za egzemplarz.
„ Z a r y s  m ie r n i c t w a  e l e m e n t a r n e g o "  W. A. 

Łuczkiewicza w cenie 3,80 za 1 egz.
„ K a le n d a r z  Leśny In fo r m a c y jn y "  na rok 1928, 

Zw. Leśn. Polskich oddział Wileński — w cenie 
3.50 zł. za 1 egz.

„ S ło w n ik  L e ś n ic z y "  część I. polsko-niem., 
franc.-angl., cena 4,— zł, część II. franc.-polska, 
angl -polska, niem.-polska cena 6,-— zł.

„M e to d y k a  N a u c z a n ia "  Makroskopowego Roz­
poznawania drewna F. Bonasew icza w cenie 
1,20 zł za egz.

„ K w e s tja  D r z e w n a  w  P o l s c e "  Inż. B arań­
skiego — w cenie 8,— zł.

„A. P r o o f  Of U ti l is in g "  The Armonographical 
Method In Teaching Of Indentification Of Wood 
F. Bonasewicza —- w cenie 3,— zł. za egzempl.

„P ra w o  Łow ieckie" Dr. W. Kałuskiego cena 2,- zł

M n iD iitr . Przeglądu Letniczego I Runko Drzewnego
Telefon 1820 — P O Z N A Ń  — W. Garbary 20

IL A

I

C zcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z o. p. Poznań ulica W ielk ie Garbary nr. 20


